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( Z  urzędow ej części. Gazety w iedeńskie j.)
Ministeryum stanu w porozumieniu z c. k. mini steryum s p r a ­

wiedl iwości  i policyi na p rośbę  Jana N e c u sc k , dy re k to ra  g imna-  
zyum na S ta r em mieście w Pradze ,  p rzyzwol i ło  na założenie s t o ­
warzyszen ia  ku wsparciu wdów i s ie rót  po nauczycielach szkół  
g imnaz ja lnych  i rea lnych z siedziba w Pradze ,  i s ta tuta  tegoż za ­
twie rdzi ło .

S ła ł a  posadę rudzcy finansowego p rzy  dyrekcyi  f inansowej na 
Bukowinie,  nadało ministeryum finansów Hugonowi Prum berger , s e ­
k re ta rzowi  lwowskiej  ndminislracyi  podatkowej .

L w ów , 3 0 . kw ietnia.
Z I n s z p r u k u  donosi depesza te legraf iczna z 27go b. m., 

że sejm tyrolski  odrzuci!  wniosek rządowy względem ustawy  gmin­
nej co do najgłówniej szego punktu większośc ią  2(! g łosów p r z e ­
ciw 20.

Nadeszły  już  t e raz  dzienniki angielskie  z 25. b. m., t. j.  
z dnia otwarc ia  konferencyi .  Pod ług  doniesienia w Eng. Corr. 
rozpoczę ły  się obrady o 1. godzinie w południe i miały podług 
poprzedniej  umowy t r w a ć  najdalej do godziny 4tej.  J e szcze  w so­
botę miał p. Bcus ł  w hotelu poselstwa pruskiego poufna ko nf e re n­
c j ę  z / . uwierzytelnionymi w Londynie posłami rozmaitych pańs tw 
niemieckich,  a wieczorem tego samego dnia widziano już  w sa lo­
nach u Lady Paimcrs łon prócz ciała dyplomatycznego,  wszys tkich 
p rawic  pełnomocników'  konferencyjnych.  Dzienniki  angielskie nie- 
znpuszezaja się wcale z powodu otwarcia konferencyi  w p różne  
domysły i kombinacye co do dalszych obrad konferencyi  ; na to ­
miast  wyrażaj.! wszys tkie  nadzieje, że teraz,  kiedy stało się zadość  
honorowi  oręża wszys tkich  interesentów,  zasiada pełnomocnicy ' s t ron 
walczących z uczuciem pojcdnawczcm u zielonego stołu.

Zaburzen ia  w T  u n e c i e  i Al  g i e r z e . między klóromi  zdaje 
się zachodzić j ak iś  wewnę t rzny wiązek,  zajmują wielce uwago po­
wszechna w P a r y ż u .  Podług najnowszych wiadomości  zdaje się 
być w projekcie bezpoś rednia in t e rw e n c j a  Anglii i F ra n cy i ,  i r o z ­
sze rzona  w P ar y żu  pogłoska,  j akob y  Ifcj tunetański  w zyw ał  pomocy 
rządu f rancusk iego ,  nabiera prze to  podobieństwa do p rawdy .  Inna 
pog łoska u t rzymuje ,  że Bej chce się oddać pod p r o te k c je  F rancyi
i opłacać roczny  haracz.  „Tymczasem donoszą naj świeższe wiado ­
mości  -—  pisze gaze ta  kolońska,  że powstańcy strąci l i  i wygnali  
tego Beja,  i p rze to  nas t r ęcza się Cesarzowi F ra ncuzów niespodzia­
nie nowa sposobność do upuszczenia k rwi ,  rozgrzanej  nieco z a k a ­
zem uroczystości  na cześć .Szekspira , rodzaj  nowego,  mniej odda­
lonego M e x \k u ,  k tóry możnahy bez wielkiego zachodu przyłączyć  
do Algieru.“ —  Wreszc ie  obiegała jeszcze w Paryżu  pogłoska 
o śmierci  Bęja,  ale P a ys  z 27.  b. m. powiada,  że wiadomość la
ii i e potwierdzi ła  się dotąd,  j ednakże zdaje się, że powstanie w T u -  
necie zwyciężyło i że również  w M a r o k k o  panuje niejakie wzburzenie.

Z T u  r y n  u pod dniem 24go b. m piszą do Jen  er. Kor.'. 
Fak tem,  je st ,  że przed kilkoma dniami polecenia samego Króla,  
który dłużej  nie mógł  oprzeć się powszechnemu naleganiu za py t y ­
wano Bicasolego,  czy zechce w miejsce Rlinghcttcgo wstąpić do 
nowo u two rzyć  się mającego ministerstwa.  Chociaż dawniej  robi ł  
p. Bicasol i  rozmait e t rudności ,  i dawa ł  wymijającą odpowiedź,  nie 
wątpią przecież  t a raz,  że wkró tce obejmie on posado p rezydenta  
mini st rów.  Z 1ą zmianą gabinetu nastąpi łyby t akże  inne ważne 
zmiany osób. Wiadomo n. p., że —  co i tak wznieci ło już  pow sze­
chne zdziwienie —  właśnie w tej krytycznej  chwili,  t ute jszy poseł  
rosyjski  i nasz poseł  w Pe te r sb ur gu  otrzymali  ur lop na czas nie­
ogran iczony .“ W  kołach dobrze r zeczy  świadomych opowiadają,  że 
margrabia  Pepoli,  poseł  włoski  w Peter sburgu,  j e s t  t akże  powołany 
do wzięcia udziału w i e j  nowcy zmianie gab inetu;  margrab ia  iPAze- 
glio,  t eraźniej szy poseł  w Londynie,  ma zastąpić p. Yisconti  Vcno-  
stę w kierowaniu departamentem spraw zagranicznych,  a p. Sella 
ma znowu o t rzymać swój ulubiony departament  finansów. Pan Sella 
będzie miał  nawet  na wszelki  wypadek swój własny o rgan,  p o n i e ­
waż zakupił  już dziennik D iscussione. —  Ta nowa zmiana mini- 
s ‘eryalna j e s t  w ohee t eraźniejszych s tosunków bardzo zręczn ie  
obliczona,  i może zaspokoić rozmai te  wymagania t a k  w  z e w n ę­
trznym jak i wew ne t rznem położeniu,  t ak co do A ng l i i ,  k tó ra 
sprzyja Rieasolemu,  j a k  eo do Francyi ,  ponieważ k r ew n y  Cesa rza  
(Pe po i i )  p rzyszed łby do władzy zwie rzchniczej ,  i t ak  nareszcie  co 
do samego Piemontu,  przez  wzniesienie Selli,  su rowego  P iemont -  
czyka  i przeciwnika niepopularnej  ust awy o z równaniu  podatków.  
Byłoby to nawet  k o n ce s j ą  w obec stol icy św ię te j ,  gdyby  znany

jako  su ro w y katol ik margrabia  d ’ Azeglio objął  ważną  posadę mi­
nist ra spraw7 zagran icznych.  —  W c zo r a j  popołudniu zrobil i  uczn io ­
wie tu te jszego  un iwersy te tu  j a k  s łychać z powodu nowo wydanego 
okólnika wzg lędem egzaminów zb iegowisko ,  k tó r e  wnet  p rzybra ło  
g roźne  rozmia ry ,  t ak  że musiała na w e t  wdać się w to władza pu­
bliczna.  W ś r ó d  ogólnej w rza w y można  było s łyszeć tylko pow ta ­
rza n y  ciągle o k r z y k :  „ p r e cz  z min i s t r ami !“ Dziś ma deputacya s tu ­
dentów'  p r ze d ło żyć  swoje zażalenia jcne ra lnemu sekre ta rzowi  państwa.

Monarchia Anstryacka.
W  i e d e ń .  28. kwietnia .  (N ow iny  dworu. —  W iadom ości 

bieżące.) N a jja śn . P an  udziela dziś przed południem posłuchania.  — 
Areycsiążę K aro l L u d w ik  i Arcyksieżna Annuncyata  odwiedzal i  
dnia 2ógo li. m. dwór  toskańsk i  w Brandeis ,  a wczora j  powrócil i  
z P ragi  do Wiedn ia .  —  Wielki  książę toskański  F erdynand  p r z y ­
by ł  wczoraj  z Brandei s  do Wiednia,  i udaje się na pogrzeb księżny 
Augusty  do Mnichowa.

l i r .  Forgach  odjechał  p r zedwczora j  do Wenecyi .  —  Były mi­
n is t er  wojny hr .  D cgcnfeld  zamieszka stale w Graeu.

(D o  sp ra w y duńsko-niem ieckiej.) Const. Oest. 7Ag. pisze:  
„P od łu g  wiadomości ,  k t ó r ą  ot r zymal iśmy ze sfery dyplomatycznej ,  
odeszły  z mini s t er stw sp raw  zagran icznych ztąd do Berl ina i z t am-  
t ąd p rawie równocześnie  do Wiedn ia  depesze t elegraf iczne z oświad­
czeniem,  że p rzed ło żon y  na p ie rwszem posiedzeniu konferencyi  lon­
dyńskiej  ze s t r ony  Danii wniosek,  ażeby p rze rwan ie  k r o k ó w  n ie ­
p rzyjacie l sk ich  na lądzie i morzu  nię uchylało blokady,  jest niepo­
dobnym, do przyjęcia . W  tym duchu odeszły też  niezwłocznie 
z Wiedn ia  i Berl ina  telegraf iczne ins t rukeye dla pełnomocników 
obu dwu tych moc ars tw  na konferencyi  londyńskiej .

(P o w sta n ie  w Algierze. — ■ W iadom ości bieżące.) W s z y s t ­
kie dzienniki  f r ancuzkie zwraca ją  uwagę na wypadki  w Algierze,  
k tóre  zdaje się być o wiele niebezpieczniejsze,  j a k  z początku są ­
dzono.  Dotychczasowe milczenie dziennika u rzędowego  p rzyczynia 
się tylko do powiększenia  obawy.  M essager du M id i donosi,  że 
f r ega ty  pa rowe  „ D e se o r te s“ i , ,Gomes“ o t rzymały rozka z  powieźć 
n iezwłocznie wojsko do Algieru.  Obadwa okr e ta  miały odpłynąć 
w ciągu 24 godzin.  Opinion nationale zwrac a  uwagę,  że za b u r ze ­
nia w Tuni s  i Syryi  wybuch ły  j ednocześnie ,  i nie waha się upa t ry ­
wać związek  w lycli dwu powstaniach,  a nadto wnioskuje z nich 
o powszeebnem powstaniu  Mahomctanów,  przygo lownnem przez  c z ę ­
ste pie lgrzymki .  Depesza z Toulonu z 25go b. m. donosi :  Admirał  
l ferbingi iem udaje się ju t r o  do Tun is  z 3 okrętami  l iniowemi i 1 
korwe tą .

W  istocie wypadk i  w Tunis zdają się p rzyb ie rać  ba rdz o  g r o ­
źne rozmiary,  i donoszą nawet ,  że bej  Tunis u j r za ł  się zmuszonym 
opuście stolicę.

W  Pary żu  panuje j e szc ze  oburzenie z powodu  przyjmowania 
Gar ibaldego w Londynie .  L a  France  zamieszcza a r tyk u ł  będący 
wyrazem tego oburzenia,  i protes tuje  za razem,  j akob y  rewolucya,  
k tórej  r ep rezen tan tem j e s t  cesars two,  miała być tern samem, co 
idea r ewolucyjna  Garibaldego,  k tó ry  n:a na celu tylko ana rchię  i  
demagogie.  Garibaldi  stoi na j ednym stopniu z Mazzinim i L e d r u  
Bollineni,  a mówiąc o tein dziennik imperyal is towski ,  s tawia księcia 
\Y; l i i  z Gar ibaldim w stosunku,  k tó r y  nie j e s t  bardzo  pochlebny.

( R óżne w iadom ości.) Do J e n . K or. austr. p iszą z Turynu ,  
iż w sku tek  zabrania broni w Medyolanie i Brescii ,  o k tórem wc z o­
raj donieśl iśmy,  a resztowano cz te rec h  kupców,  Antcngiua,  Barbu-  
glia,  Marocco i Muller,  piąty zaś Siinoneili zdo ł a ł  sic uratować 
ucieczką.

W  Neapolu a resz towano  ki lku oficerów armii Króla F ra n c i ­
szka II. i t r zech ks ięży j ako  podej rzanych o należenie do komitetu 
burbońskiego ,  k tó ry  u t r zy m yw ać  miał  związki  z bandytami.  W  oko­
licy For i  w p ro win c j i  T e r r a  di Lavoro k rąż y  p r o k la m ac j a  n a c z e l ­
nika bandytów I ro mb lo n e ,  w której  t enże  grozi ,  iż za każdego 
rozs t r zelanego  bandytę 20 P iemontanów powies ić  każe.

W  Montal to w Neapoli tańskiem władze  piemonckie dały dowód 
wielkiej dzikości .  Mini ster  Pisanelli  nakaza ł ,  ażeby t ameczny k la sz to r  
k la rysek  do pewnego czasu wypróżniony  został .  Gdy czas ten p r z e ­
minął  bezskutecznie ,  udały się o rgana  władzy z asystencyą woj­
skową  na miejsce,  ażeby  dokonać zajęcia k lasztoru.  Gdy zaś bramę 
na t r zy k r o t ne  wezwanie  nic o tworzono  i t akową  silnie za tarasowano,  
Picmontanie wysadzi l i  j ą  gwa ł t em i zelżyli mniszki  w  kapl icy k la ­
sztornej  zebrane,  wyrzucając j e  na ulicy wśród  słów,  iż muszą w y ­
żebrać  sobie schronienie u rodzin mi łosiernych i szukać szczęścia,
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gdzie się im podoba.  Ty lko miłosierdziu bogatej  rodziny Paradis i ,  
k tó ra  im dwa domy na mieszkanie odstąpi ła ,  zawdzięczają  mniszki 
schronienie i chwi lowe ut rzymanie ,  k tórego  ich pozbawiono,  pomimo 
tego,  iż wielkie zasługi  położyły około wychowania dzieci i p ie lę­
gnowania chorych.

A: i e m r y .

y i o n a e K i i u i l i . 25.  kwietnia  ( lion ferencya  i łow a w  B e r ­
linie. —  P rzytrzym an ie  .siatka z ołowiem i prochem. —  R uchy  
tvoj.sk pruskich  to Ju tla n d y i.)  Gazeta bawarska  pisze co nas tępuje :

„ J ak  wiadomo miały się dziś rozpocząć  prace ko n fe r enc j i  
cłowej w Berl inie.  Zapewnia ją  j e d n a k , iż B a w a r y a  życzy ła  sobie 
odroczenie konfcrcncyi  na czas d łuż szy ,  do końca maja.  P ru sy  nie 
chcą dozwol ić na dłuższe odroczenie  j ak  do 2go ma ja ,  na co Ba ­
warya  oświadczyć mia ła ,  iż w takim razie udziału w konfe renc j i  
nie weźmie.  Zdaje sic, iż Bawarya pod tym względem w zgodzie 
j e s t  ze wszys tk iemi  rządami  związku c łowego,  mianowicie z r ządem 
hano wersk im.“

„Kwes lya  sama zos taj e dotąd na j educm i tern samem s tano­
wisku.  Rządy związku c łowego p r agn ą ,  ażeby Prusy poprzednio 
z Aus tryą się porozumiały co do p rzyszłego z nią stosunku,  zanicm 
orzekną  o s tosunku swym do Fra ncy i ,  pod k tó rym to względem 
żądają zniesienia lub przynajmniej  znacznej  modylikacyi  ar t .  31.  
t r ak ta tu  handlowego  p rusko-f ranensk iego .  Lecz Prusy  obsta ją  o p o r ­
nie na r az  zaje lcm s tanowisku , bez uwzględnienia życzeń rządów 
związku cłowego.  W  obce t akowych okoliczności  p rzy jść  musi 
wkró t ce  do s t anowczej  decyzyi .  Na dccyzyę zaś  mianowicie Bawary i ,  
nie mogą wpływać ani sympatye ani an l ipa tye ,  o k tórych  niektóre 
o rgany  dz ienn ika rs twa wspominały,  leez wpływać jedynie może p r a ­
wdz iwy interes  k r a ju .11

Dn Gazety kolońskiej  piszą z Hamburga,  iż okręt: ho l sz lyńsk 1 
„H e le n a11 wioząc 4000  beczek prochu i ołów jako  balast  w dniu
17. kwietnia  na rozkaz komisarzy  związkowych pod Ncumiilile przy 
wypływie Laby do morza p r zy t r zym any  i mil i tarnie osadzony zo­
stał.  P rzy t rz yma nie  nastąpi ło na wniosek postów ausl ryackiego  i 
p rusk iego ,  dla p r z e sz k o d z e n ia ,  ażeby s t a tek z lak kosztownym ła ­
dunkiem nic wpadł  w ręce okrętów duńskich.  Duńczyki  z ko rz y ­
staliby z r adośc ią  z tej sposobności  nabycia wzgodilym sposobem 
znacznej  ilości ołowiu i prochu.  Komisa rze  związkowi  zawiadomili  
posłów aus lryack iego i prusk iego o p rzy trzymaniu  statku w mowie 
będącego z tym do da tk iem ,  iż poszkodowany właściciel  s ta tku do 
Auslryi  i P rus zgłosi  sic o wynagrodzen ie  szkody.  Wielkie  m o ca r ­
s twa j ednak  oświa dcz y ły ,  iż komisarze  związku niemieckiego stoją 
na czele r ządu ho lsz tyńsk iego i p rzyznać  w y p a d a ,  iż wielkie mo­
ca rs twa nie mogą być odpowiedzia lne za  c z y n y ,  k tó re w sku tek 
praw’ t egoż rządu dokonane być musiały.

Berl ińska N atio n a l 'Aeilung  pisze,  iż wojska p rusk ie  w Ju -  
t landyi  z ł ączywszy  się z nowo przyby łą  brygadą Bcrnsfedt  z Ycilc 
ku północy pos tępują ,  część zaś korpusu a rmi i ,  k tó ry szańce dyp- 
pelskie zdobył ,  mianowicie gw ar dy a  i pioniery wraz  z arlyle.ryą 
oblężniczą z Szleswiku  do Jut l andyi  się udaje w k ie runku na F ry -  
derycyą.  Pułk 87  Icibgwardyi  poma sze ro wa ł  ku południowi,  dla z a ­
j ęcia s tanowiska w niektórych mias teczkach szlcswickich i ho l sz tyń­
skich,  puik 35 dla wypoczynku zająć ma kw ate ry  w Hinkenis.  Nad 
p rzesmykiem pod wyspą Alsen sypią szańce z obu s t r o n ;  P rusacy  
sadowią się w zdobytej  pozycyi dyppelskiej ,  i sypią bate ryc  dla 
ost r ze l iwania  warowni  duńskich na wyspie Alsen ,  k tóre  z każdym 
dniem się rozszerza ją .  Duńczyki  burzą  w Sonderborgu ,  k tórego mała 
tylko cześć przez  bombardowanie  spalona zos ta ł a,  całe szereg i  do­
mów, dla zyskania miejsca na forłyl ikaeyą,  prócz tego  sypią w r ó ­
żnych miejscach bateryc i kopią rowy st rze leck ie .

Dama.
B&c; p r s t h s s g ' ! *  , 24 kwietnia.  (W ia d o m o śc i z  teatru w o jny.)  

B eri. T idende  podaje ogólną s t r a t ę  Duńczyków z 18. b. m. na 4000  
ludz i ;  1200 z nieb poległo albo było r an ion yc h ,  między oslatniemi 
do 100 of icerów;  reszta zatem 2800  ludzi dostała się do niewoli.  
Dnia 19go b. m. miały p rzybyć  do Fanborga cz te ry  pułki  duńskie,  
k tó rym pozostało tylko 30 of i ce rów,  75 podoficerów i 1800 ludzi. 
P ie r ws za  brygada,  złożona z 2. i 22.  pułku,  s t r ac i ł a  swego ko me n­
danta i lak znaczną liczbę podoficerów i szeregowców,  ze pos tano­
wiono zlać pu łk  2. z 0., a pułk 22.  z 20s lym.  Oddziały mają być 
nanowo w Odcnsc formowane i wzmocnione ludźmi z utworzonej  
niedawno szkoły r ek ru tów’.

Jtorsener 'Jjg. z 21. b. m. donosi :  Nieprzyjaciel  pokazywał  
się tak wczoraj  jak i dzisiaj w pobliżu naszego s tanowiska.  O pół 
mili na południe od miasta widziano wczora j  wieczorem ;> huza rów 
pruskich i również  tyle pokazało się ich dzisiaj z r ana na tein sa ­
mem miejscu. W połowie drogi  między Ycilc i I lo rsens stał w cz o­
raj  nieprzyjacielski  pułk piechoty.

Ministers two wojny donosi :  23.  kwietnia  z r a n a :  Wczora j  nie 
zda rzy ło  się nic ważnego pod Alsen i noc t e ż  p rzesz ła  spokojnie.  
Nieprzyjaciel  zajmuje sio robotami  w szańcach dyppclskich i wzma­
cnia swoje ba te rye  nad cieśniną Alsen.  Zapowiedziane od feldmar ­
szałka  Wra ng la  zawiadomienie o naszych pojmanych oficerach i ich 
położeniu,  nie nadeszło jeszcze do tej chwili.

Koresponden t  dziennika Daghladct donos i ,  żc na dniu 18go 
b. iu. l i ieustawiono w forlyfikaeyacli  dyppclskich żadnych czat ,  k tóre  
mogłyby wczas  sygna lizować sz turm Prusaków.  Wi adomość  ta w y ­

wołała w’ Kopenhadze  wielkie oburzenie.  Z ś rodkowej  Jut landyi  wy ­
nosi się t e raz  wiele rodzin na wyspy Fiiiineii i Sceland , obawiając 
się w' domu okropnych skutków wojny.

Con. Oe. 'Lig. podaje następujące szczegó ły  s t r a t  ob u s t r o n ­
nych poniesionych d. 18. b. tu.: Duńczycy straci l i  w potyczce dnia
18. dwie i pół  godziny t rwające j ,  wziętych do niewoli nierannyeb : 
44  oficerów i 3145 ż o ł n ie r z y ,  poległych zos tało w rekach P r u s a ­
ków 22 oficerów, i 488 żołnierzy,  rannych 21 oficerów,  i 580  ż o ł ­
nierzy,  op rócz  tego w rakach  nieprzyjaoioia,  według rap or tów  duń­
skich w okrąg łe j  liczbie i bez wyszczególnienia  oficerów. 100 po­
ległych i 800 rannych,  a nareszcie wed ług te l eg ramu z Konenh;:gi,  
z załogi  „Rol f  K r a k e 11 1 oficer po legł ,  i  podoficer i l żołnierz  
byli c i ęż k o ,  i 1 podoficer i 8 żołnierzy byli lekko r ann i ;  ogólna 
s t r a t a  wynosi  więc 88 oficerów i 5 110 żołnierzy,  miedzy tymi po­
ległych i r annych 44  oficerów i ł!)7! żo łn ierzy .  S t ra t a  P rusaków 
wynos i :  poległych S) oficerów i 200 żołnierzy,  rannych  57 oficerów 
i 811 żo ł n ie rz y ;  tak więc ogólna s t r a t a  poległych i r annych z obu 
s t ron  wynosi  313(5 iudzi.

P rusacy  zdobyli  40 Danebrogów,  90  dział ,  częścią 841’unto-  
w7ych częścią bronzowycl i  dźwirownnycl i  24fun towych,  częścią l ż e j ­
szego kal ibru,  a między lemi działa poiowe,  nadto p rzesz ło  20 
dział  k rótkich,  ‘ około 4000  karabinów’ i znaczne zapasy amunicyi,  
które  powiększaj  części  leżały w' magazynach mur owanych ;  pomię­
dzy działami bronzowemi  było kilka z 17. wieku.

(Deputaci,'a w łośc ian  polskich .) Ilu.ski inw alid  pisze:  
Wiadomo,  żc stan włościański  Królestwa Polskiego z zapałem p r z e ­
j ą ł  najwyższe ukazy z dnia 10. lutego (2.  ma rca )  r. b., nadające 
uiu p rawa własności  g runtów.  Powodowani  uczuciem prawdz iwe j  
wdzięczności  włościanie,  za pośrednic twem Namiestnika Króles twa ,  
upraszal i  pozwolenia wysłania do Pe te r sburga  wybranej  z pośród 
siebie dcputaeyi ,  dla wynurzen ia  przed obliczem Jego Cesarskie j  
Mości  wie rnopoddańczego  podziękowania i p r zywiązan ia ;  na co też  
nas tąpi ło  naj ł askawsze zezwolenie.

Dnia 5. ( 1 7 . )  kwietnia,  wybrani  p r zez  włościan dwóch gu-  
b e r n i i : Wa rs za ws k ie j  i Radomskiej ,  deputowani  w liczbie 73 osób, 
przybyli  do Pe te r sburga ,  i zostal i  za raz  odwiezieni  do p r zy g o to ­
wanego dla nieb w domu kupca Żukowa lokalu,  na Newskiej  p e r ­
spektywie,  zaopat rzonego we wszelkie s tosowne do ich bytu wy ­
gody.  —  gdzie za razem mają przyzwoi te  utrzymanie .

W k r ó tc e  polem odwiedzi ł  ich l l igel-adjutant  Cesarski ,  pu ł­
kownik  Jankowski ,  p rzeznaczony  z najwyższego polecenia dla opie­
kowania sie nimi p rzez cały czas pobytu ich w Pe te rsburgu .  P r z y ­
wi tawszy deputowanych w kilku wyrazach ,  pułkownik Jankowski  
oznajmił  im, żo Najjaśniejszy Pan uważa ich za swoich g o ­
ści. Włościanie ,  uszczęśliwieni takim naj ł askawszym względem , 
p rze jęc i  wdzięcznością odpowiedzieli  z nieudana sz cz e rośc ią ,  że 
wszyscy ogółem pragnęl i  s tawić się u podnóżka t ronu Jego C e sa r ­
skiej Mości,  z wynurzeniem wiernopoddańczego podziękowania za 
zlane na nieb przez nowe prawo dobrodzie js twa,  leez gulv to hv!o 
nicpodobnem,  p rze to  wszyscy włościanie Krć ics lw a  Polskiego oświad­
czają p rze z  nieb przed całym światem najgłębszą swą wdzięczność 
i zapewniają o niezlomnem wiernopoddańczem przywiązaniu swojem 
ku Jego Cesar skie j  Mości.

Nazajut rz ,  o godzinie H e j  z rana.  deputowani ,  pragnąc p r z e ­
de wszystkiem odprawie dziękczynne nabożeństwo za zdrowie Naj ­
ja śnie jszego Pana,  udali się do katolickiego kościoła św. Katarzyny ,  
wszed t szy  przyzwoicie do świątyni pańskiej i zbl iżywszy sie do 
wielkiego oł ta rza ,  pobożnie padii oni k rzyzem i modlili się czas 
długi.  Następnie,  gdy powstali ,  miejscowy proboszcz Jks.  S t a c r -  
wiez,  miał  do isieh s tosowną do okoliczności  p rzemowę.  Poczem 
odprawiona była nisza i dziękczynne nabożeństwo,  a po b ło gos ła ­
wieństwie kapłanskiein,  proboszcz przemówi ł  do nieb w te s łowa :

„G or ąc e  życzenia Wasze, kochani bracia,  spełnione zostały.  
Dziękczynne modły wzniesione zostały do t ronu Przedwiecznego 
za zd rowie  i pomyślność ukochanego Monarchy naszego.  Oby 
Wszechmocny  łaskawie wysłuchać raczy ł  prośby i modli twy nasze.  
Wkr ó tc e ,  kochani  moi, j e szcze  nowe czeka was szczęśc ie :  będz ie ­
cie przeds tawieni  Naj ł askawszemu Cesa rzowi  i Królowi .  Pewny 
logo jesieni;  żo nie widząc Go, już  Go kochacie,  ale kiedy Go 
ujrzycie i bliżej poznacie,  pokochacie Go jeszcze bardziej .  Idźcie 
więc w pokoju,  a błogosławieństwo Boskie niech będzie zawsze 
z wami.  Amen.11

Rozmaitość  ubiorów narodowych tych deputowanych,  różn ią ­
cych sie nietylko co do guberni i  ale i co do powiatów,  piękna ich 
powierzchowność i nięzka postać,  zg romadz i ły  u d rzwi  kościoła 
mnóstwo ciekawych,  k tórzy  z współczuciem o d p r o w a d z i l i  ich p o ­
tem do samego mieszkania.  Aby zaznajomić ich z ruskim ludem i 
urządzeniem gromad wiejskich w Rosyi,  wezwani  zostal i  z  okol icz­
nych gmin i wsi  tutejszych s tars i  i soł tysi  wiejscy,  k tórzy  opowia­
daniem o za rządzie  włościańskim w Bosyi,  czynią widocznie dobre 
wrażen ie na włościanach polskich,  k tórych czeka podobneż u rz ą ­
dzenie.  Godnem jest  uwagi  to współczucie Indu ruskiego dla d e ­
pu towanych  włościan polskich,  p rzybyłych dla wyrażenia p rzyw ią ­
zania Monarsze ;  p ierwsza znajomość między nimi rozpoczęła  się od 
bratnich  uścisków i pocałunków.

Wczo ra j ,  wc wtorek ,  d. 7. ( 1 9 . )  kwietnia,  o godzinie 11 j  
z południa,  deputaeya miała szczęście p rzeds tawić  się Naj j aśnie j­



szemu Panu w pałacu Zimowym.  O szczegółach tego przyjęcia nie 
omieszkamy doniosę.

(R óżne  w i a d o m o ś c i . )  P o  Indcpcndance bclge piszą z P e t e r s ­
burga pod dniem (i. ( 18 . )  kw ie tn ia ,  iż sprawa Księstw Nadduna j-  
skich najmocniej  t e raz zajmuje umysły w stolicy rosyjskiej .  Zabór  
dóbr  k lasztornych przez Księcia Ku ze, i zamierzona sekularyzacya  
k laszlorów sprawiła  w Pe t e r s b u rg u  wielkie rozjąt r zenie,  wielka bo­
wiem cześć k lasztorów siała pod speeyalną pro lekcya Kosy i , nie­
k tó re  nawet  k lasztory posiadają dobra w pańs twie  rosyjskicm.  P rz ez  
duchowieństwo tych k lasz torów rząd rosyjski  wy wie ra ł  zawsze silny 
wpływ na sp rawy  Multan i Wołoszczyzny.  Przybyl i  do P e te r sburg a  
deputowani  k la szto rn i ,  błagają cesa rza o obronę p rzec iwko  zabo­
rowi i s eku la ryzac j i .  Skarg i  ich i żale obijają się we wszys tk ich 
kółkach rządowych i wywoła ły  wielki  gniew przec iwko  księciu Ku-  
zie i j ego  ministrom.

Dziennik pe te r sbursk i  Czas suprymowany'  zos ta ł  z powodu 
opozycyjnych swych lendencyj.  Cenzor  Zee,  do k tó rego  wydziału 
dziennik ten należał  s t r ac i ł  swoje posadę.  Jeden  zaś z najdawnie j­
szych dzienników pete r sbursk ich  P szczo ła  północna  dawniej  p r zez  
Greeza r edagowany ,  p r zes ia ł  wychodzić.

fi si e si w a Nad i! nic a i sk ie.
(R adow a  kolei że la zn e j)  Jak już wiadomo, rząd inoldo- 

woloski  za przyzwoleniem izb poruczj  1 budowę kolei żelaznej  p r zed ­
siębiorcy Wa rd ,  i dla połączenia tejże z siecią kolei aus t ryackich,  
zamie rza budować le kolej na Orsowę i Krailę.  Ponieważ jednak 
kolej  aus l ryacka ( s i edmiogrodzka)  nie dojdzie wcale do Orsowy,  
nie zdaje się być odpowiednimi  celowi budowanie kolei z Orsowy 
do Ił raiły.  Spodziewać się należy, że kwesfya (a będzie j e szcze raz 
w- Kukareszcie wzięta pod rozwagę,  nim zapadnie os ta teczne po­
stanowienie.  Rząd mołdo-w oioski interesie w łasnym powinienby 
przed wyborem kierunku linii porozumieć się z władzami  aus trya -  
ckiemi.

. n r  o  s u  f u ? ,

( S t a n  z a r a z y  n a  b y d ł o . )  / .  w y k a z ó w  n r ? e ' o \ \ y e l i  w z g l ę d e m  z a r a z y  n a  

b y d ł o  w  l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j n y m  p o k a z u j e  s i ę ,  ż e  do  15  k w i e t n i a  

b .  r .  w  -i. m i e j s c a c h ,  a  m i a n o w i c i e  w  T a r n o p o l u ,  K u r o w c a c b ,  K u l ’. o w c a c h  i 

T ł u s t e m  w  o b w o d z i e  T a r n o p o l s k i m  b j l y  j e s z c z e  b y d ł o  d o t k n i ę t e  z a r a z a ,  p o d ­

c z a s  g d y  w  i n n y c h  21  m i e j s c a c h  p o d l e g a j ą c y c h  z a r a z i e  n i e  b y ł o  j u ż  a n i  j e d n e j  

s z t u k i  c h o r e g o  b y d ł o ,  ;i w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  l y c b  m i e j s c  k o ń c z y  s i ę  j u ż  p e r y o d  

o b s e r w a c y i .  W  o g ó l n o ś c i  o d  s i e r p n i a  z .  r .  w  I I  o b w o d a c h  l w o w s k i e g o  o k r ę g u  

a d m i n i s t r a c y j n e g o  h j l a  d o t k n i ę t y c h  z o c a j a  2 7 Ż 5  o b ó r  w  ż . t ń  m i e j s c a c h ,  w t y i l l  
z a c h o r o w a ł o  n a  z a r a z ę  1 2  39(> s z t u k ,  w y z d  o w i a ł o  t(> 2  s z . ,  p a d ł o  f t l i ó  s z . ,  

d a n o  n a  r z e ż  15Ó 9 s z .  c h o r e g u ,  i 1 8 8 4  s z .  b y d ł a  p o d e j r z a n e g o  o z a r a z o .

( l ’o ż a r y  )  W  n o c y  z  ó .  n a  6 .  b .  ni.  p o w  s t a ł  o g i e ń  z  n i e w i a d o m e j  p r z y ­

c z y n y  w  R u d k a c h  w  o b w o d z i e  p r z e m y s k i m  w  s t a j n i a c h  d w o r s k i c h ,  z a j ę t y c h  

p r z e z ,  h u z a r ó w  z  c .  k .  J i .  p u ł k u ,  i  z g o r z a ł y  w s z y s t k i e  s t a j n i e ,  w o z o w n i e  i 

s z p i c h l e r z  z  5 0 0  k o r c a m i  z b o ż a ,  a  o p r ó c z  t e g o  z g i n ę ł o  w  p ł o m i e n i a c h  d z i e w i c e  

k o n i  e r a r y a l n y c h .

W  t y m  s a m y m  o b w o d z i e  w  K o m o r z e  z g o r z a ł  n a  d n i u  8 g o  b .  m .  

r ó w n i e ż  z  n i e w i a d o m e j  p r z y c z y n y  d o m  w ł o ś c i a ń s k i  M a r y i  W .  z  c a ł y m  z a s o ­

b e m  z b o ż a .

N a k o n i e c  w  L u b i e n i u  w i e l k i m  w  o b w o d z i e  l w o w s k i m ,  w s z c z ą ł  

sic.  p o ż a r  n a  d n i u  2 2 .  b .  in .  j a k  s i ę  z d . , j e  z  p o d ł o ż e n i a  o g n i a ,  w  s z o p i e  t a m ­

t e j s z e g o  w ó j t a  J ó z e f a  D . ,  i z n i sz c / .N  1 j e g o  d o m  m i e s z k a l n y ,  j  s t a j n i e ,  2  s z o p y ,  

s z p i c h l e r z ,  w s z y s t k i e  w i k t u a ł y  i s p r z ę t y  g o s p o d a r s k i e ,  a  o p r ó c z  t e g o  z g i n a ł  l  

Koń  w  p ł o m i e n i a c h .  S z k o d ę  o b l i c z o n o  n a  200(1  z ł .  w-

( S m u t n y  w y p a d e k  w  k o ś c i e l e . )  W  C n m e a n i e  w  T o s k a ń s k i e m  p o d c z a s

n a b o ż e ń s t w a  w  k o ś c i e l e  d n .  i .  b . m .  o g o d z i n i e  G. w i e c z o r e m  u r w a ł  s i e  d z w o n

1 e e t n a r y  w a ż ą c y  w r a z  z  m u r e m ,  d o  k t ó r e g o  b y )  p r z y i n u r o w a n y  i p r z e b i w s z y  

d a c h  k o ś c i o ł a ,  p o z b a w i ł  ż y c i a  1 K o b ie t o ,  i  z r a n i ł  i f ,  o s ó b .  P o m i m o  p o w s z e ­

c h n e g o  p r z e s t r a c h u ,  o b e c n i  n i e  s t r a c i l i  p r z y t o m n o ś c i ,  l e c z  p o s p i e s z y l i  r a n n y m  

na pomoc.
( P o k a r m y . )  C i e k a w ą  j e s t  w i a d o m o ś ć  o p o k a r m a c h  u ż y w a n y c h  p r z e z  r o z ­

m a i t e  n a r o d y ,  i  t a k :  w y s p i a r z e  z  S h c l l a n d  n i e  j a d a j ą  r a k ó w  m o r s k i c h ,  w  n i e k t ó r y c h  

p r o w i n e y a c h  W ł o s i  j a d  j ą  c h r z ą s z c z e ;  C z e s i  z a  p r z y s m a k  p o c z y t u j ą  j e ż a ,  a  

w i e l o r y b n i c y  f r a n c u s c y  m i ę s o  t e g o  p o t w o r a  m o r s k i e g o ;  d z i c y  w  A u s t r a l i i  j a d a j ą  

w e ż e ,  r o b a k i ,  m o t y l e  i ż a b y ;  w y s p i a r z e  m o r z a  p o ł u d n i o w e g o  d o  u s t  n i e  b i o r ą  

m l e k a  k o z i e g o  a n i  k r o w i e g o ,  a l e  z a  lo  p o ż e r a j ą  p s y  i s z c z u r y ;  C h i ń c z y c y  p o ­

d o b n i e ż  n a  s w y c h  s i o ł a c h  z a s t a w i a j ą  p s y ,  s z c z u r y ,  g l i s t y ,  m a ł e  r a k i  m o r s k i e  

j e s z c z e  ż y w e  i m o r s k i e  ś l i m a k i .  K r c o l e  A m e r y k i  p . i ł u d n i a w * j  i I n d y a n i e  z a  

n i c  w  ś w i ę c i e  n i e  j e d l i b y  ż ó ł w i a .  S t a r o ż y t n i  R z y m i a n i e  w s t r ę t  m i e l i  d o  ś l i ­

m a k ó w ,  j a d a l n j c b  w  w i e l u  k r a j a c h  E u r o p y ; T a ' a r z y  ż y w i ą  « ' ?  m i ę s e m  k o ń -  
s k i e i n ;  Ż y i l z i  i M a h o m e t a n i e  n i e  u ż y w a j ą  w i e p r z o w i n y ; I n d u s y  n i e  j e d z ą  w o ł o ­

w i n y ;  I n d y a n i e  z a c h o d n i  j a d a j ą  m r ó w k i  ż y w e ,  a  A f r y k a n i e  i A m e r y k a n i e  p o ł u ­

d n i o w i ,  m i ę s o  m a ł p y  i a l i g a t o r a ;  m i e s z k a ń c y  N o w e j  Z e l a n d y i  z a  p r z y s m a k  

u w a ż a j ą  z u p ę  z  m a i s u  ( k u k u r u d z y )  p r z e g n i ł e g o  n a p r z ó d  w  w o d z i e .

( A n i l i n )  n i e d a w n o  w y n a l e z i o n y  m a l e r y a ł  f a r b i e r s k i  n a l e ż y  d o  r o d z a j u  

t y c h  n o w o c z e s n y c h  w y n a l a z k ó w ,  k t ó r e  z a w d z i ę c z a  s i ę  n i e  p r z y p a d k o w i ,  l e c z  

o p a r t e m u  n a  n a u c e  d o ś w i a d c z e n i u  s ł y n n y c h  c h o m i k ó w .  A n i l i n  z u p e ł n ą  s p r o w a ­

d z i ł  r e w o l u c j ę  w  f a r b i e r s l w i e ,  b o  j e s t  to  p r o d u k t ,  k t ó r y  w  r o z m a i t y c h  p o ł ą ­
c z e n i a c h  d a j e  n a j r ó ż n o r o d n i e j s z e  f a r b y  w i e l k i e j  s i ł y  i d a j ą c e  s i e  d o  w s z y s t k i c h  

t e c h n i c z n y c h  p o t r z e b  z a s t o s o w a ć .  D u h y w a  s i ę  g o  z  s m o l o w c a ,  k a m i e n n y c h  

w ę g l i  l u b  t e ż  z t ł u s z c z u  z i e m n e g o ,  k t ó r y  s ł u ż y  r ó w n i e ż  z a  n i a t e r y a ł  d o  ś w i e c  

p a r a t i n o w y c h .  G a l i c j a  p o s i a d a  w  w i e l k i e j  o b f i t o ś c i  H u s z c z ,  z i e m n y ,  a  z n a j d u j ą  

g o  t a k ż e  w  W ę g r z e c h  p o ł u d n i o w y c h .  P i e r w s z ą  w  A u s l r y i  f a b r y k ę  a n i l i n u  z a ­

ł o ż y ł  p .  P r e u s 9 e n s  w  B a n m g a r t e n  o m i l ę  z a  W i e d n i e m  i w  t y c h  d n i a c h  z a c z ą ł  

g o  w y r a b i a ć .

E a w ó w ,  29. kwietnia.  Na naszym dzisiejszym targu  były n a ­
s tępujące ceny p rzeciętne  zboża i innych a r t y k u ł ó w : mcc psze­
nicy ( 8 3  U )  2  zł.  62 c . ; żyta ( 7 9  U )  1 zł.  27 c . ; jęczmienia 
(7 0  TE)  1 zł. 17 c . ; owsa ( 4 8  ©”)  1 zł. 22 c . ; hreczki  1 zł. 55 c., 
grochu  1 zł. 65 c . ;  kartofl i  42  c . ; ce tna r  s iana 1 zł. 46 c., okło-  
tó w  54  c . ; sag' d rzewa  bukowego  10 zł.  60 c . ,  sosnowego 8 zł. 
13 c. w. a.

L w ó w ,  29.  kwietnia .  Chociaż z powodu świą t  izrael ickieh 
handel  zboża  w ubiegłym tyg-odniu nie by ł  wcale ożywiony,  widzie­
l iśmy jednak obrot  normalny,  i znaczny dowóz wszystkich  gatun­
ków zboża.  P rzyczyną tego j e s t  podnoszenie się cen zboża,  i zjazd 
morawsk ich,  aus t ryackich,  i węgier skich  spekulantów,  k tó rych  oso­
biste przybycie wyw ie ra  znaczny  wpływ na ceny żądane.  P s z e ­
nica  była więcej poszuk iwana j a k  w poprzednim tygodniu,  i d a ­
wano chętnie po 5 zł. 25 c. za korzec  170 El wagi.  Na konsum-  
cyę miejscową zakupiono ki lka pomniejszych par  ty i po 50 korcy ,  i 
piacono po 5 zł. 21 c. Klecenia kupieckie z Aust ryi  zos tały nieu- 
względnione,  ponieważ nie można było dostać ga tunków żądanej 
wagi.  Ceny żyła  podniosły się, i płacono korzec 169 TE wagi po
2 zł. 80  c. do 2 zł. 90 c. loco dworzec  kolei. W  W ę g r z e c h  i
Austryi  chętnie przysta ją  na 1ę cenę,  i w przysz łym tygodniu na 
r achunek  nadesłanych zamówień,  większe pa r tye  mają nadejść do 
przesłania tamże.  Na jęczm ień  nie ma poknpu,  ani z zagranicy,  
ani na potrzebo miejscowa.  Nominalna cena tego  a r tykułu  jes  2 zł. 
60 e. w. a. za korzec  140  Et wagi.  Żadne  p rzesy łk i  nie mają 
miejsca.  Ceny ow sa  spadły nieco, i płacono ce tna r  loco dworzec 
koleli po 2 zł. 30 c. w. a. Spodziewają sio podniesienia tej ceny. 
Na rachunek  ska rbu wysłano w ubiegłym tygodniu większe par tye 
do Wiednia ,  P res zbu rg a ,  Pesz tu i Werszeeu,  i zapowiedziano dal­
sze przesy łk i .  Rozmai tych ga tunków zboża wywieziono ztąd ko­
leją że lazną:  1917 cct.  do wiednia ,  1422  cet.  do Lundenburga,
319 cet.  do Gunserndorl ' ,  771 cet. do Ołomuńca,  1413 cet.  do K r a ­
kowa,  518 cet.  do Tar now a ,  tudzież kilka pomniejszych par tyi  do 
s t a c j i  kolei żelaznych w Morawii.  Wy w ó z  m ąki był  bardzo oży­
wiony.  Jeden z tutejszych młynów parowych zobowiąza ł  się od­
stawić w najbliższym czasie do Tem csw aru  5000  cct.  maki. Ceny 
mąki spadły,  i płacono 00 mąkę cesa rską  po 10 zł. 20 c. 0 k r ó ­
l ewską po 9 zł.  20  c., handlową po 8 zł. 20  c., p i ekar ską po 7 zł. 
20 e.. montowa po 5 zł .  30 c., mąkę na bułki  po 4 zł. 50 c., ce l ­
niejszą żytnią po 5 zł.,  celniejszą mąkę na chleb po 4 zł. i zw yk łą  
mąkę na chich po 3 zł.  W ełny  nadeszło ki lka małych par tyi  do 
przesłania,  ale po największej  części  tylko na próbę.  Handel  sp i­
r itu sem  ożywił  się nieco, i płacono gotowizną wiadro spi rytusu 
32 stop.  po 11 zł. 75 c. w. a. loco dworzec kolei. Znowu w zna­
cznej  ilości nadsyłane próżne beczki  na spiri tus są r ękojmią  p r z y ­
szłego ruchu w handlu tym ar tykułem.  Wbicie spi rytusu odchodzi  
na kołach do Dukli,  koleją że lazną wysłano z znacznie jszych p a r t y i : 
12 J3  cet.  do Wiednia ,  555 cet.  do Bielska,  413  cel.  do Bochni,  
119 cet.  do Krakowa,  i 447  cet.  do Bielska.  —  Obecnie sa tu 
g łównie nadsyłane wody mineralne  i mannfahla. Co do p ie rw­
szych,  t r an sp or t  ich j e s t  ułatwiony p rzez zniżenie taryfy na kolei 
Karola Ludwika.  B yd ła  rzeźnego i opasowego  do wywozu do 
Florisdorf ,  Lipnika i Berna nadesłano w ubiegłym tygodniu 1045 
sztuk wołów do Lwowa,  35  sz. do Przeworska ,  164 sz. do P r z e ­
myśla,  145 sz. do Gródka ,  130 sz. do Mościsk,  80 sz. do J a r o ­
sławia,  50  sz. do Rzeszowa i 110  sz. do Tar no w a .

S K a l c s z c z y k i , 20.  kwietnia.  W  I. połowic b. m. były na 
t argach  tute jszych nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża  i innych a r ­
tykułów :
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waluty austryackiej

Mec pszenicy . . . . 2 6 2 1 80 2 10 i 90
„ ży ta  . . . . . . 1 6 1 . 4 90 1 20 4 95
„ jęczmienia  . . . 95 80 • 70 85 * 75

o w s a ........................ , 80 « 80 4 65 95 70
„ hreczki  . . . . . 1 « 1 20 1 4 1 5 1 50
„ kukurudzy . , . . 93 1 . 1 95 4 90
„ kartofl i  . . . . . . 40 * 30 4 35 4 40 40

Cetnar.  siana . . . . . 1 . 90 1 40 1 60 1 50
„ wełny . . . . * * . * . . . ♦
„ nasienia koniczu 42 « • • 40 . 45 4

Sag- d rzewa  twardego 5 50 8 4 8 10 50 6 50
„ „ miękkiego 4 50 « 7 ♦ 7 . 4 *

Fun t  mięsa wołowego , 9 , 10 * 9 10 4 10
Mas okowi ty  . . .  . ♦ 50 4 « 4 40 4 36 4 40
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B e r l i n ,  28.  kwietnia .  J a k  się dowiaduje K reuzztg . nade ­
szła wiadomość , że dowodzący w Ju t l andy i  j e n e r a ł  Hcgerniaun 
cofnął  się n ieprzyjąwszy bi twy  za Limpfjord.  — Norfhi. Al/g. Złej. 
donosi,  że j a k  s łychać t e ra z  nie nastąpi  w Ju t l andyi  większa kon-  
een tracya wojska duńskiego.  Konfe rencye celne rozpoczną się 
w Berl inie znowu z dniem 2. maja.  -— Od floty nadesz ła  wiado­
mość,  że p rzed wczora j  widziano znowu w niejakiej odległości  od 
domu pocz towego na wyspie Bugii k i lka nieprzyjac ie lskich o kr ę tó w  
wojennych,  ale niechciały one p rzy jąć ofiarowanej sobie bitwy.

S w i n e m ii n d , 25.  kwietnia.  Na wiadomość o wczoraj szej  
potyczce w pobliżu domu pocz towego,  miała o północy wypłynąć 
na morze tute jsze flota ( „ A r e o n a “ , „Nimfa",  5 s t a tkó w kanou ier -  
skich i paropływ , ,Vcrein“ ) ;  ale dla ciemności  nie mogło to n as tą ­
pić aż o godzinie  2V2 zrana.  Najprzód  udała się ona w kie runku 
północnym,  potem zwróc i ła  się na wschód aż do Kamrozniu,  a 
około godziny  l i t e j  powróc i ła  do tute jszego por tu nie spoikawszy 
nigdzie ok rę t ów  duńskich.

- i i
B e r l i n ,  28.  kwietnia.  N ordd. Affff. Z łg . p i sze:  „Sposob,  

w  j aki  Dania wywołała i p rowadz i ł a  wojnę,  wk łada  na P rusy  obo­
wiązek,  obok ewakuacyi  całego Szlcswiku łącznie z wyspą Alsen, 
albo też za t r zymania  wojskowego sta tus  <juo, żądać jeszcze wyd a­
nia okrętów niemieckich,  k tó re zabral i  Duńczycy ;  inaczej  nie może 
być wcale mowa o zawieszeniu broni.

W a r s z a w a ,  20.  kwietnia.  Wczo ra j  od rana,  jako  w dniu 
Śgo Marka Ew an g ie l i s ty , odbyły się ze wszys tkich  tutejszych ko­
śc iołów paraf i a lnych,  odppwiednic p rocesye  do p rzyległych  P r z y ­
by tków  Pańsk ich.  P rocesye  to us tanowione zos ta ły  w VI. wieku,  na 
pamiątkę uśmierzenia za raz y  w Rzymie i odtąd corocznie w całym 
katolickim świecie obchodzone bywają.

S p ostr iezea ia  m eteorologiczne w e L w ow ie. 
Dnia 2 9 . kwietnia.
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H r .  W  o d z  i e l d  K a z . ,

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  2 9 .  k w i e t n i a .

I l o l e l  G e o r g e  : P P .  J a r o s z y ń s k i  E d w . ,  z  P o d o l a ,  
z  O l e j o w a .

H o t e l  L a n g a :  S t e g m a n n  J ó z e f  F r a n c . ,  z  B e r l i n a .
H o t e l  a n g i e l s k i :  H r .  R o z w a d o w s k i  W ' ł a d . , z  K o c h  . n ó w k i .

Y/yjechali ze Lwowa.
D n i a  2 9 .  k w i e t n i a .

P P .  M o s z y ń s k i  P i o t r ,  d o  K r a k o w a .  —  P i e ń c z y k o w s k i  J ó z e f ,  d o  W y b r a -  
n ó w k i .  — Z a k r z e w s k i  A d o l f ,  d o  W i k l o r o w a .  — T r u s k o l c w s l . i  H e n r y k ,  d o  J a ­
s i o n o w a .  —  S t e g m a n n  J ó z e f  F r a n c . ,  d o  W r o c ł a w i a

D n i a  2 9 .  k w i e t n i a .
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A u s t r .  t o w a r z .  ż e g l .  p a l 1, 

p o  5 0 0  z ł .  m .  k .  . . . 4 3 7 . —  4 3 9 . —
L l o y d a  w  T r y e ś e i e  p o

5 0 0  z ł .  m .  k .........................2 3 2 . —  2 3 3 —
M o s t u  l a ń c .  w  P e s z c i e  po

5 6 0  z ł .  n i .  k ......................... 3 8 0 . —  3 8 5  —
T o w .  m ł y n a  p a r .  w  W i e d .

p o  f e i t l a l .  w .  a ....................  4 7 0  —  4 9 0 —
i o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .  

p o  £ l !0  z ł .  w .  a .  . . .  2 7 5 . — 2 8 0 —
L j i r z j  w s i .  c z e s k a  k o l e j  z a -  

c b o d n i a  po  2 0 0  z ł .  w . a .  1 5 7 . 5 0  1 5 8 . —

i i .  E .ś s ty  z a s t a w n e ,

( z a  100  z ł . )

B e n k u  1 ( i l e J - z r - 1 8 5 7 p o 5 % --------  —
n a r ó d ,  t  1 0 l e ! l  ”  1 8 5 7 p o 5 %  i i i ! .  ... 1 0 1 . 3 0  

v- 1,  j  p r z e z n a c z o n e  d o
'■ ' l o s .  p a  5 %  . . 9 0 . —  9 0 . 2 5

B a n k u  j u a  1 2  m .  5 %  . — . —  — . —
n a r ó d .  < p r z e z n .  d o  t o s o -  
w  w .  a .  ( w a n i a  p o  5 %  . . S 5  9 ‘! 86  10
G a l .  T o w !  k r e d .  w  w .  «. 

p o  4 % .............................  7 3  ■—  7 3 . 5 0

6 .  O b i i g i r c j e  a prftMftiti

K o l e j  E l ż b i e t y  po  5 %  z a  
i 60  z ł .  m .  ’k ..........................  9 7  5 0  9 8 . —
dcl i .u  d e l t o  w  S)’e b .  u p r .
z a  l : : o  z ł .  w .  a .  . . . 9 3 . —  9 3 . 5 0

E m i s .  z  r .  1 8 6 2  z a  1 0 0  z ł .
w a ł .  a u s t . .............................  8 5  2 5  8 5 . 5 0

T o w .  a u s t r .  k o l .  p a ń s t w a
p o  5 0 0  l r .....................................  l i t i —  1 1 7 . —

K o l .  L o m b .  w e n .  p o . ó O O f r . l l O —  1 1 6 . 5 0  
K o i .  p ó ł n .  p o  100  z ł .  rn . k .  9 5 . —  9 5 . 5 0
K o l .  p ó ł n .  p o  1 0 0  z ł .  w .  a .  8 9 . 5 0  9 0 . —  
K o i .  G l o g n .  p o  1 0 0  z ł .  m .  k .  8 2 . —  8 2 . 5 0  
T o w .  ż e g .  p a r .  n a  i ‘u n .  

z a  1 0 0  z ł .  m .  k .  . . . .  9 6 . 5 0  9 7 . —  
L l o y d a  z a  1 0 0  z ł .  . . .  9 0 . —  9 1 , —
L p r z y w .  c z e s k a  k o l .  z a c h .  

p o  301) z ł .  w .  a .  ( w  s r e ­
b r z e )  z a  100  z ł .....................  9 7 2 5  9 7  7 5

1’o ł u d ,  p ó ł n .  k o l e j  k o m .  p o  
0 %  z a  1 0 0  z ł .  . . . .  7 7 . 5 0  7 8 . —  

K o l e j  g a l .  K a r o l a  L u d w i k a  
p o  3 0 0 z ł .  w .  a .  ( w  s r e b r z e )  
p o  5 %  z a  1 0 6  z ł .  . .  , 9 7 . 5 0  9 7 . 7 5

c. U.

U . Ł a a y .

I n s i .  k r e d .  d l a  h a n d l u  p o  
100  z ł .  w .  a .  . .

T o w .  ż e g .  p a r .  nu  J ) u n .  p o
1 0 0  z l .  r.i. k .................................

P o ż .  T r y e .  p o  i n l ł z i .  m .  li.
„ „  p o  5 0  z ł .  in .  k

P o ż y c z ,  m i a s t a  B u d y  p o
4 0  z ł .  w .  a .................................

E s t e r h a z e g o  [ o 4 3  z ł .  rn. k .

p i e n .  t o w a r ,  
( z a  s z t w k e . y

. 1 2 7 . 5 0  1 2 7 . 7 5

8 9 —  9 0 . —
1 0 S . —  1 0 ; ) . -  

4 8 . 5 0  4 9 . —

S u  i ni a 
P a l l i  e g o  
Ci a  i-ego  „
S t .  G e n o i s  „  
W i n d i s e i i g r a l / . - :  
W a t d s t z i n a  
K e g l o v i c . b a

4 9  „ 
40 „  
4 9  „ 
4-3 .,

2!) z ł .  
20 
10

2 8 . 5 0  
91 —
3 1 . 2 5
2 9 . 5 0  
2 8 .—
29.50 
16.75
1 9 . 2 5  
1 4  5 0

£ 9 . —
9 8 .
X 1.7 5 
3 0 . -  
2 8 . 5 0  
3 0 . —  
19.2 > 
20 —  
1 5 —

- T e k s i e .

( N u  3  m i e s i ą c e . )

A m s t e r d a m  z a  K i O z ł .  h o l .  9 6 . 8 0  
A u g s b u r g  z a  10 0  z ł .  w .  t>. n  9 0 . 5 0
i ł e r l i n  z a  io O  t a l .  . . — . ___
W r o c ł a w  z a  106  l a ł .  . . — —
F r a n k f u r t  z a  1 0 9 z ł .  w .  p .

G e n u a  z a  1 0 0  l i r .  p io m .
H a m b u r g  z a  l o t ;  U .  B .  .
L i p s k  z a  ! 00  t a l .  . . . .
L i w u r n a  z a  l o t )  l i r .  t n s k .  • . — —
t i o n d y n  z a  10  II.  s . , 1. . . ! 13  7 5  H 4
L u g d i - .n  z a  1 0 0  l r .  . . . _
M e d y o i a K  z a  100  l i r .  e . ł  __  _______
M a r s y l i a  z a  10 0  f r .  . . _____. . .
P a r y ż  z a  100  f r .  . . .
P r a g a  z a  100  z ł .  w .  a .
f r y e s t  z a  100  z ' ,  w .  a 
W e n e c j a  z a  IOO?,!. w .  a

9 6  0 9  

8 5  5 0

9 7
9 6  '

7 0

45 — 40 10

( 3 1  d n i  p o  u k a z a n i u . )

B u k a r e s z t  z a  1 0 0  p i a s t .  w o ł .  — . —  
K o n s t a n t y n o p o l  z a  !()(> p i a s t .  t u r .

K u r s  .•Toto.
D u k a ł y  c e s .  m e n .  . 

ć i t o .  p e ł n e j  w a g i
K o r o n a .......................
20 f r a n k ó w k a  . . . 
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . 
T a l a r  z w i ą z k o w y  . 

r e b r o  .......................

5.43%
5 . 4 3 %

15.70
9 . 1 6
9 . 4 0
1.70

5.44'/: 
5 . 4  4 1 . 

15.75
9.1S
<1.42
1.71

113.15  113.35
K u r s  k o r o n y  w e .  k .  k a s a c h  1 3 z l .  5 0 c .

(jalic. drukarni rządow ej.


